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Anna Kargol
(Krakéw)

PROBLEM PANSTWA ZYDOWSKIEGO
W PALESTYNIE W SWIETLE KORESPONDENC]I
LOZ B’NAI B’RITH

W poczatkach XX wieku Suwerenny Zakon B’nai B’rith (Synéw Przymie-
rza) — utworzony w 1847 roku w Chicago jako odtam wolnomularstwa — roz-
wijal si¢ preznie nie tylko w Ameryce i Europie, lecz niemal na catym $wiecie.
Gdy fala zydowskich emigrantéw siegneta terytorium Palestyny, natychmiast
powstaly tam loze B’nai B’rith. Najstarsze i najwazniejsze z po$réd nich pra-
cowaly w Jerozolimie, Jaffie, Safed, a nawet w Aleksandrii i Kairze — zgodnie
z planem stworzenia jednej, centralnej lozy dla Palestyny, Egiptu i Syrii. Jaki
byl powdd, dla ktérego cztonkowie B’nai B’rith tak bardzo pragneli utworze-
nia centralnej lozy dla tego olbrzymiego i zréZnicowanego, jesli idzie o status
prawnomig¢dzynarodowy, terytorium?

W omawianym tu okresie polityka Wielkiej Brytanii sprzyjata zydowskim
nadziejom na wtasna, narodows siedzibe. Na terytorium Palestyny koncentro-
wata si¢ polityczna aktywnos¢ Zydéw, ale tez nie konczyla si¢ na niej. W sa-
mej za$ Palestynie Zakon B’nai B’rith mial odegra¢ podwojna, co najmniej,
rol¢. Po pierwsze, mial zaoferowaé¢ pomoc osadnikom w organizacji nowego
zycia. Po drugie, pragnat by¢ swiadkiem oraz uczestnikiem lokalnej polityki,
prowadzonej przez brytyjskich i arabskich oficjaléw, a takze na biezaco infor-
mowac o niej Swiatowe wiadze B’nai B’rith.

Zakon B’nai B’rith powstal jako humanitarne stowarzyszenie, z zasady od-
zegnujace si¢ od jakiejkolwiek aktywnosci natury politycznej lub religijne;.
Jednakze warunki zydowskiego zycia przesadzily o powz}inym zaangazowa-
niu w kwesti¢ Palestyny, fundamentalng dla egzystencji Zydow. Nalezy wigc
przyjaé, ze wbrew zasadom zawartym w statucie, caly Zakon zaangazowany
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byt nie tylko w spoleczne i kulturalne zycie Zydow, lecz takze — faktycznie
—w polityke.

Zgodnie z powyzszym, palestynska filia B’'nai B’rith utrzymywala kontakty
nie tylko z wladzami Zakonu w Ameryce, lecz takze z wieloma placowkami
w Europie. Rowniez polskie loze B’nai B’rith pozostawaly w scistym kontak-
cie z Wielkg Lozg Palestyny, zas wiesci z tego kraju byly omawiane w Polsce
jako sprawy najwyzszej rangi. Polskie placowki Zakonu angazowaly si¢ — jak
wiemy — w materi¢ politycznych fundamentéw egzystencji Zydéw w II Rzecz-
pospolitej, przede wszysthm jednak w sprawe utworzenia panstwa zydowskie-
go oraz wyjazdu Zydow do Palestyny. SW1adcza o tym zachowane fragmenty
korespondencji pomi¢dzy lozami Zakonu.

Niniejszy tekst opiera si¢ giownie na korespondencji 16z polskich, z tego
tez powodu dotyka takze kwestii aktywnosci politycznej B’nai B’rith w Pol-
sce. Zakon angazowal si¢ w tym kraju — podobnie jak inne jego loze rozrzu-
cone po §wiecie — w stworzenie wpierw Organizacji Syjonistycznej, pozniej
zas$, po 1930 roku Agencji iydowskiei, generalnie zas — w realizacje dziewiet-
nastowiecznego jeszcze, syjonistycznego projektu Teodora Herzla — budowy
siedziby iydéw w Palestynie?. W 1929 roku brytyjskie wiadze, egzekwujace
Mandat Palestynski udzielony przez Lige Narodow, zgodzily sie na utworze-
nie instytucji, ktéra mogtaby z nimi kooperowa¢ na powierzonym terytorium.
Powotlana w ten sposob do zycia w 1929 roku Agencja Zydowska, dziatala jed-
nak w zgodzie raczej z zasadami statutu Bialej Ksiggi z 1922, niz z wczesSniejsza
Deklaracjq Balfoura®. Prowadzila réwnoczesnie polemike z rozpowszechnio-
nym pogladem, ze Deklaracja to droga do utworzenia w Palestynie Panstwa
Zydowsklego 1 podporzadkowania zyjacych tam Arabow zwierzchnictwu Zy-
déw. Zgodnie z Bialg Ksiggg, 1o nie ,,Palestyna mialaby zamienic¢ si¢ w naro-
dowe centrum wszystkich Zydow”, lecz — jedynie — ,w Palestynie mogioby
powstac narodowe centrum Zydow”4

Co wigcej, dzialania Agencji wzbudzily zastrzezenia Komitetu Wykonaw-
czego B’nai B’rith. Wiadze Zakonu opracowaly list¢ bledow, ktérych dopu-
Scifa si¢ Agencja. B’nai B’rith dostrzegal, przede wszystkim, zagrozenie za-
przepaszczenia przez Zydéw ich historycznej szansy. Najciezsze oskarzenie
dotyczylo niewykorzystania mozliwosci porozumienia z Arabami w sprawie
budzetu terytorium mandatowego. Wczesniej, palestyniscy korespondenci
B’nai B’rith donosili, ze szanse na porozumienie z arabskimi mieszkancami
Palestyny wydajg si¢ catkiem realne’. Tym sposobem, loze zakonne kreowaty
opinie wplywowych grup zydowskich, pozostajacych w kontakcie z podobny-
mi grupami w Ameryce i w Europie — wiaczajac w to Polske®. Wielka Loza
Dystryktu Polskiego byla regularnie informowana o zmiennych warunkach
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w Palestynie. Przechowany w dokumentach polskiego Zakonu list brata Wa-
schitz’a — adwokata z Hajfy, adresowany byt do prezydenta Dystryktu Pol-
skiego — Leona Adera. Zawiera on nie tylko opis sytuacji palestynskiej, ale
réwniez probe wyjasnienia miedzynarodowej polityki wobec Wschodu — wi-
dzianej z lokalnej perspektywy. Wskazuje, ze wazng rol¢ w ksztaltowaniu sie
sytuacji odegraly organizacje takie, jak kluby, loze i paramasonskie zakony
zydowskie. W liscie dra Waschitza, datowanym w Hajfie 30 grudnia 1929 ro-
ku, ukazujacym éwczesne poglady na przyczyny konfliktow z Arabami oraz
rosngcej przepasci i nieprzyjazni pomi¢dzy obydwoma narodami, czytamy:

Nic dziwnego, ze populacja arabska widzgc zmiany w stylu zycia — w for-
mach zastrzesonych wylgcznie dla Zydow — wplywajgce na cale otoczenie,
reaguje tak gwattownie. Inercja reaguje na postep. 1o, ze reakcja ta nie
byta dotychczas zbyt widoczna, wynika z faktu, ze arabskie rzqgdzqce klasy
spoleczne wiele zyskaly na emigracji Zydow. Ci bowiem placili za grunty
ogromne sumy, potrzebowali tez lokalnych produktow rolnych, przynajm-
niej do czasu, gdy sami zaczeli je wytwarzac. W rezultacie bylo cicho i spo-
kojnie. Nastgpnie nadszedt kryzys emigracyjny. Ustala aktywnosc rynku
nieruchomosci. Zapotrzebowanie ze strony Zydéw zmalato, nie tylko z po-
wodu stagnacyi, lecz dlatego, ze zaczeli oni produkowac na wiasne potrzeby.
Przywodcy arabscy zaczeli wznosic raban i irytowac Z.ydéw..Ostatecznie,
arabski ttum ujrzal w Swigtyni Salomona symbol Paristwa Zydowskiego,
a respektujgc go musieliby byc zgodni z ortodoksjq sydowskq’.

Waschitz opisal réwniez zewnetrzne aspekty spraw palestynskich, zazna-
czajac, ze wrogos¢ Arabow wobec Zyd()w byla podsycana tak wewnatrz, jak
i zewnatrz Palestyny. Jak si¢ przekonamy, tamtejsze wladze B’nai B’rith ro-
zumialy, ze przyszloé¢ Palestyny wazy si¢ posrdd sprzecznych miedzynarodo-
wych intereséw. Czytamy dalej w liscie:

Zbudowano zatem Zachodnig Sciang [w Jerozolimie]. Stoi za tym znany
polityk, Richmond, ktory podburza jak tylko moze®. Dziata on w prze-
braniu dyrektora palestyriskich zabytkow, lecz jego prawdziwa misja jest
zupelnie inna. Fesli bythy on prawdziwym dyrektorem, nie pozwolitby ni-
komu dotkngc, ani naprawiac Sciany z epoki Heroda i Chrystusa. Czemu
nie odnowig Swigtyni Swigtego Przymierza, ktdrej nikt m'e’ tknie mimo, ze
jest ona w ruinie? Lecz Richmond potrzebuje renowacji Sciany dla swo-
jej intrygi przeciwko Deklaracji Balfoura, stanowigcej dla pewnych grup
politykow kos¢ niezgody. Anglia, zagrozona w czasie wojny, rozdawata
obietnice. Kto by przypuszczat, ze Zydzi chwycq za dany im palec i nie
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wypuszczq go? Lecz polityka panarabska domaga sig calej dioni ze wszyst-
kimi pigcioma palcami. Polityka ta zmierza do polgczenia wszystkich kra-
Jjow arabskich pod protektoratem Anglii, za maskq narodowej niezaleznosci
Arabow. Unia Arabska oznacza dla Anglii wigcej niz wsparcie ze strony
Zydow. Pracuje nad tym cala ekipa intrygantow politycznych, chociaz,
2 tego co wiem, praca ta rozbiega si¢ w roznych kierunkach. Putkownik
Laureus chce zjednoczenia Arabii pod protektoratem potomkow krola Hu-
sajna. Philby i Richmond® bronig Ibn Saudy'’. Jak na dzisiaj, Anglia
obecna jest w Omanie, Bagdadzie, Makce. W Femenie, przeszkadzajq jej
nieco Wiosi, lecz w zamian dzierzy ona Aden, port bedgcy waznym punk-
tem handlowym. Jedynie Syria z Bejrutem oraz Damaszek pozostajg pod
wplywami Francji. Czym jest Arabia bez Damaszku? To jak cialo bez
glowy. Dlatego Anglia pozgda Damaszku jako najbogatszej i najpigkniej-
szej stolicy Kalifa, ktorej nawet Mahomet nie chciatl odwiedzic ze strachu
przed utratg swojego przyszlego Raju, w przypadku gdyby mial go dostac
na ziemi. We wrzesniu 1918 roku Laureus wyrusza do Damaszku w to-
warzgystwie grupy rebeliantow, aby potwierdzic angielskie wplywy w tym
miescie. W przeciggu dwoch najblizszych lat los Damaszku wazy si¢ na
szali pomigdzy Angliq i Francjq. Francuska dyplomacja upiera sig przy
postanowieniach Ukladu, stanowigcego podziat Arabii i przyznajgcego
Damaszek we wiadanie wlasnego kraju. Anglia usituje utrzymac Fran-
cje w szachu za pomocq ,,fait accompli” 1 koronuje swojego przyjaciela,
wspolczesnego krola Mezopotamii — Faizala, na krola Syrii. Wtedy wia-
snie przybywam do Palestyny. Prym wiedzie tu idea panarabska i Anglia
nie moze pozwolic na to, by Palestyna stangta na drodze do zjednoczenia.
Angielska administracja zaczela tworzyc 1 nawolywac do uczestnictwa
w klubach chrzescijarisko-muzutmariskich!!,

Walka o wplywy miedzy Anglig a Francja znalazia odbicie w nastawieniu
16z stricte wolnomularskich, dzialajacych na terenie Palestyny. Ich rodowod
tam ma prawie tak diugg histori¢ jak B’nai B’rith. Okolo roku 1888 powsta-
1y tu loze chrzescijansko-muzulmanskie, pod jurysdykcja wolnomularskiego
Rytu Szkockiego Dawnego Uznanego. RSDU przepelniony motywami religij-
nej ekumenii byl akceptowany giéwnie w srodowiskach angloamerykanskich
oraz niektérych islamskich, zorientowanych liberalnie i prozachodnio'2.
Dziatalo tez wolnomularstwo francuskie w jego silnie upolitycznionym odia-
mie liberalnym (nieregularnym) — Grand Orient de France®® - zabiegajace
o wzmocnienie wplywéw Francji w Palestynie. Przywedrowato na terytorium
palestyniskie z Wielkiej Lozy Konstantynopola, ktéra pracowata wéwczas
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w siedmiostopniowym obrzadku i podlegata Wielkiemu Wschodowi Francji.
W roku 1911 ze srodowiska tego wyszly dwie grupy: jedna z nich powotata
loze ,,Swiqtynia Salomona” oraz Wielki Wschod Turcji; druga utworzyta loze
»Bankai” w Jaffie. W 1913 roku nastgpitl kolejny podzial, tym razem zaréw-
no w lozy ,,Swiqtynia Salomona”, jak i ,Bankai”. Odlaczeni bracia zalozyli
pierwsza loze pod protekcja Wielkiego Wschodu Francji — loze ,Moriah”!4.
Szeregi lozy ,,Moriah” zasilali nawet, zrzeszeni w tym wlasnie czasie, bracia
z miodszej Otomanskiej Wielkiej Lozy Jerozolimy. Chociaz oficjalnym jezy-
kiem kraju byt arabski, ,Moriah” pracowala po francusku i nie dopuszczata
do swego grona nikogo, kto nie wiadal tym jezykiem. Ze wzgledu na to, ze
przybysze oraz grupa miejscowych — pozostajaca pod wplywem jakichs kseno-
foboéw — nalezeli w wiekszosci do ,,Swiatyni Salomona”, dziatalno$é ,,Moriah”
odbierana byla przez tych ostatnich jak wyzwanie. W fonie ,,Moriah” konflik-
ty wplynely na rozluznienie wiezi braterskich:

[...] miejscowe elementy tureckie i arabskie nie sq w stanie rozumiec i na-

byc zasad podstawowych wolnomularstwa, a w konsekwencyi wcielic ich

w Zycie.
— oceniala w swoich dokumentach loza ,, Moriah”. Wi¢zy ze wspomnianymi
»elementami” byly jednak tolerowane, poniewaz istnienie frankofilskiej lozy
mialo uczynié¢ prostszym francuski podbdj Palestyny. ,Moriah” pracowa-
fa w rezultacie na rzecz kolonialnego interesu Francji®. Jak donosi dr Wa-
schitz:

Tak oto, administracja angielska zaczela tworzyc kluby chrzescijansko-mu-
zulmanskie | nawolywac. Efekty byly nastgpujqce — arabska demonstracja
prowadzona przez Lorda Majora i inne niepokoje: ,,Nie ma sposobu, by
spetni¢ Deklaracje Balfoura; nalezy jg anulowac”. Lord George nie zna-
lazt czasu dla Weizmana. Anglia ma nadzieje na mandat obejmujqcy cale
terytorium Syrii, nie wylgczajgc Palestyny, pragngc jednak unikngc dzwi-
gania brzemienia Balfoura. Nadchodzi San Remo. Anglia posungta si¢ za
daleko i Francja pozostaje w Syrii. Jesli Anglia chce pozostac w Palesty-
nie, musi przystac na wigczenie Deklaracji Balfoura do statutu mandatu.
Idea panarabska padia jak diuga. Faizal zostal wygnany z Damaszku.
Jedynym osiggnigciem Anglii bylo odlgczenie Transjordanii od Palestyny.
[...] Anglia, korzystajgc ze swego uzbrojenia oraz pienigdzy, zorganizowa-
ta rebelig przeciwko Francji. Zdawalo si¢ nawet, ze rebelia odniesie sukces.
Waowczas lord Plumer zbudowat droge na potnoc, zas po rozwigzaniu zan-
darmerii palestyriskiej zorganizowat Transjordanskie Korpusy Graniczne,
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nie dopuszczajgce Zydo’w. Francja jednak nie traci swojej potegi. Po wielu
miesigcach, pewna grupa rebeliantow wycofuje sig do Transjordanii wraz
ze swoim przywodcq Suttanem el Atrachem. Idea panarabska upada raz
Jjeszcze. Zrujnowany Damaszek pozostaje we francuskich rekach. Tu jed-
nak intryga sig nie konczy. Unia Arabska moglaby zjednoczyc wszystkie
kraje arabskie, wigcznie z Palestyng, lecz bez Syrii, zwracajqgc sile grawi-
tacji ku Syrii 1 Damaszkowi. Anglia myslala, ze wigczenie Palestyny do
Panarabii moglaby pozbawic jej niewygodnej Deklaracji Balfoura. [...]
W tymze jednak momencie zmienia sig rzqd w Londynie 1 wiladze przej-
mugje Partia Pracy. Philby przypomniat sobie, ze dawniej sam byt czlon-
kiem tejze partii, zas Sidney Webb (obecnie lord Passfield) jest jego dobrym
prayjacielem. Zauwazyt on, ze rzqd sprzeciwial sig ,,scistej wladzy” nad
Wschodem 1 chcial zwigkszyc lokalng samodzielnosc. Philby natychmiast
wyruszyt do Londynu, wysylajgc swoim przyjaciotom wiadomosc o tresci:
w»nadszedl czas uchylenia Deklaracji Balfoura”. Jako, ze Partia Pracy
jest zwigzana postanowieniami Deklaracji, Philby publikuje w Londy-
nie artykut, w ktorym zgadza si¢ na ,,duchowe centrum” dla Zydow, jed-
nak wyklucza jego znaczenie polityczne. Czy punkt taki moglby stac sie
komentarzem do Deklaracji, nad ktorg wiasnie pracowal Passfield? To
kontynuacja Bialej Ksiegi, ,,ktora zaprzecza sensowi judaizmu” i stwarza
mozliwos¢ — w przypadku gdyby rzqd doszedt do wtadzy — odbudowy Za-
chodniej Sciany, niemalse, w postaci meczetu®S.

Walka o wplywy — oznaczajaca dzialania na rzecz zwigkszenia bazy rekruta-
cyjnej wsrod spoleczenstwa Palestyny — pomie¢dzy francuskimi i ,,szkockimi”
lozami, gromadzacymi Anglikéw oraz muzulmanéw nie byla jednostkowym
fenomenem na tym terenie. Po stronie zydowskiej istnialo wiele aktywnych
organizacji, ktore posiadajac strukture lozows, walczyly miedzy soba, repre-
zentujac odmienne frakcje syjonizmu. Burzyly zatem jednolitos¢ podejscia
Zyd()w wobec autorytetu mandatowego.

O wplywy polityczne konkurowaly przede wszystkim dwie organizacje.
Obydwie posiadaly parawolnomularskg strukture zakonng — B’nai B’rith
i B’nai Moses (Synowie Mojzesza). Ten drugi powstal w Odessie, zaloZzony
przez Ahada Haama, mimo ze pierwsze spotkanie zakonu odbylo si¢ w 1890 ro-
ku w Warszawie. Po trzech latach istnienia wiadze przeniosly si¢ do Jaffy, ale
jej loze istnialy nadal w Rosji. Kierunek polityczny 16z Ahada Haama odno-
sil sukcesy, co oznaczalo w praktyce przewage idei ,duchowego syjonizmu”,
zwanego takze ,syjonizmem narodowym”. W mysl tej idei Palestyna miata
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pozostaé jedynie duchowym centrum Zydéw, natomiast diaspora miata wal-
czyé o jej petna autonomie!”.

Polityke¢ B’nai B’rith ,,psulo” ponadto wiele innych grup (czesto tajnych).
Sam Zakon uznawal si¢ za stronnika Deklaracji, interpretowanej w sposob
obowiazujacy przed Bialg Ksiggg z 1922 roku. Cytowany tu dr Waschitz w na-
stepujacy sposéb pisat o grupie B’rith Shalom i jej przywéodcy'®:

Tak oto Philby daje znak ku rozpoczeciu niepokojow i odnajduje wsparcie
niektorych czlonkow organizacji B’rith Shalom z panem Magnes na czele.
[...] Wziglem udziat w spotkaniu Waad Leumi® w Ferozolimie, w czasie
ktdrego pan Magnes®® przedstawil swoj punkt widzenia, wystepujgc jako
gosc. Jego teoria jest podobna do tej Philby’ego. Gdy panowie ci spotkali
sig wezesniej, Philby pomogt Magnesowi opublikowac artykul w jednej
2 gazet amerykanskich. Wielki Komisarz rowniez zgadza sig z Magnesem
i podziela jego punkt widzenia. Podczas spotkania Magnes zaproponowat,
by nie odrzucac Deklaracji, lecz by ,,zinterpretowac jg”. Zostal zignorowa-
ny. Zaoferowal wigc, ze zaprezentuje pewne dokumenty Komisji ad hoc,
lecz nikt nie byt nimi zainteresowany. Komisja rozprawiata o potrzebie sil-
nego rzqdu, zaspokajaniu zyczen, potrzebie ofiary, koniecznosci odbudowy
grujnowanych miejsc i bezpieczenstwa publicznego [...]. Wielki Komisarz
i inni byli zaskoczeni 1 zawiedzeni panem Magnesem; spodziewali sig oni
bowiem, ze spowoduje on rewolucje w sposobie myslenia Zydow. Ten zas
sprowokowat jedynie wspdlny protest palestyriskich i amerykanskich Zy-
dow. Nie sqdze, by nawet Europa podgzyta za jego tokiem myslenia. ,, Mie-
dzynarodowy teren trzech religii, trzech jezykow i dwoch narodow - to cal-
kowity nonsens. W ramach wyjasnienia; Magnes nie jest zadnym rektorem
[1ak sie tutaj mowi], jest on tylko kanclerzem. Nie moze wyglosic zadnego
wykladu, bowiem nie posiada odpowiednich kwalifikacji. Jest jedynie zre-
formowanym kaznodziejg. Do Palestyny wystat go jego szwagier, gdy nie
mogl dluzej zniesc jego intryg, ubarwionych bolszewizmem i pacyfizmem.
Uniwersytet daje mu jednak 10 000 funtow szterlingow rocznie, poniewaz
jego stanowisko oplaca kilku bogatych Amerykanow. Nie przyniost nam
on zadnych pozytkow, narobit za to szkod. Fakt ten ujawnilo dochodzenie
Komisji Parlamentarnej. Arabowie rozwingli skrzydla. W migdzyczasie
Arabowie zaczeli — powolujqc sie na Swigte Skrypty — 2qdac wyznaczenia
miejsc mozliwych do zapisania w prawie, ktore nie byly zastrzezone ani
przez Bialg Ksigge, ani tez przez Akty Kongresu Arabskiego. W odpo-
wiedzi Komisja Parlamentarna zaofiarowata tak duzo miejsc, ze w kon-
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Cala spolecznos¢ B’nai B’rith skarzyla administracje brytyjska o podzega-
nie do aktow przemocy i kierowanie narodowych uczué¢ Arabéw przeciwko
Zydom. Bracia z Palestyny piszac do Prezydenta Zakonu Alfreda M. Cohena
(Cincinnati), w liscie z dnia 1 pazdziernika 1929 roku, zataczyli opis masakry

sekwencji pycha zqdajgcych zostata stgpiona. Wiasciwie zapoczqtkowaly
to listy Balfoura i lorda George’a. Ale to Komisja przedstawita Arabom
poparcze rzqdu. I tak, koniec koncow, rzqd wraz z Arabami stangh po jed-
nej, a Zydzi — po drugiej stronie. Arabowie demonstrowali. Zydzi milczeli.
Moze za bardzo. Bedziemy mowic glosniej, gdy zostanie zgloszona na-
stepna Komisja. Zwykle mowig o walce marzen. Philby pisze, ze chciatby
spetnic marzenie Syjonu. Zapomina jednak, ze marzy takze o Damaszku,
a migdzy tymi marzeniami przebiera relacja wykluczajgca. Fesli mogthym
przedstawic jq kilka dni temu ktoremus z brytyjskich oficerow, mogthym
dodac, ze tylko jedna droga wiedzie do Damaszku. Fest nig Druga Ksig-
ga Salomona, rozdziat 8, wersy 5 1 6. [...] Osobiscie — pisze Waschitz
— przesylem cigzkie czasy. Nie trace nadziei®".

w poprzednim, 1928 roku:

Ko jest odpowiedzialny za te zamieszki? — pytaly palestynskie loze —
Nie ma zadnej watpliwosci, ze odpowiedzialnosciq za nieszczescie nalezy
obcigzyc wysokich oficjalow brytyjskiej administracji Palestyny, w ktorych
rekach lezy los miejscowych. Siggajgc daleko wstecz, do czasow admini-
stracji generata Bols'a, oficjalisci byli pozostawiani w kraju o tyle, o ile
mieli poglady antysemickie. Ci, w ciggu tych wszystkich lat, nauczyli
przywodcow arabskich taktyk propagandowch wymierzonych przeciwko
Zydom 1 polityce Narodowego Domu Zydow Istniejg niezbite i konkretne
dowody, ze administracja panstwa zdawatla sobie sprawe z przygotowan
do ataku na Zydow, czynionych otwarcie i potajemnie przez praywidcow
arabskich, dowodzonych przez muftiego Ferozolimy. Kierownictwo syjo-
nistyczne wiele razy zwracalo uwage rzqdu na niebezpieczenstwo lezgce
w tego typu agitacjach, lecz rzqd nie uczynit nic, aby zapobiec tej strasz-
hwej tragedii. Putkownik Patterson, w swojej ksigzce ,,With the Fewish
Legion in Palestine” relacjonuje, ze brytyjski gubernator duzego miasta
w Palestynie przed zamieszkami majowymi w 1921 roku oswiadczyl, ze
gdy rozpoczng si¢ ataki na Zydow, on bedzie jedynie siedzial przy oknie,
obserwowat wydarzenia i smiat sig. Te humanitarne [sic!] stowa, pocho-
dzqce z ust czlowieka, ktory przedstawia sig jako osoba kulturalna, sq
typowe dla charakteru i jakosci oficjalnych cztonkow administracji pale-

styniskiej?2.
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Niepokoje przeobrazily si¢ w prawdziwe nieszcze$cie i masakre. Zgodnie
z listem do Alfreda Cohena, doprowadzity do $mierci 129 oséb i zranienia
kolejnych 500. Oprocz zamierzonej bezczynnosci administracji brytyjskiej,
B’nai B’rith obserwowat wzrost arabskich uczué narodowych. W liscie z 13 paz-
dziernika 1929 roku czytamy:

Jakie sq przyczyny wybuchu? W czasach rzqdow tureckich sytuacja wigk-
szosci arabskich mieszkancow kraju byla zta. Beduini zwykli przemierzac
kraj 1 rozbijac swe namioty, gdziekolwiek znalezli pastwiska dla swoich
stad. [...] Dla kontrastu, efendi wiedli szczesliwe i pelne luksusu zycie na
koszt chlopow. Wraz z podbojem kraju przez Brytyjczykow i ustanowie-
niem go Zydowskim Domem Narodowym nadeszta zmiana stylu zycia jego
mieszkancow. [...] Kondycja ekonomiczna chlopow wyraznie sig polepszy-
ta. Rozwoj kraju, zwigzany glownie z osadnikami zydowskimi, w znacz-
nym tez stopniu pomogi chlopom, zas efendi poczuli, ze ich pozycja nad
fellahami zostata zachwiana. Administracja zas wymagata od nich spel-
nienia roznych obligacji i oplacania podatkow, redukujgc tym samym ich
bezczynny dostatek. Nie uczucia narodowe — te nigdy nie byly rozwinigte
wsrod Arabow (a jestesmy obecnie swiadkami najbardziej prymitywnego
rodzaju tego uczucia, bowiem religia islamska oparta jest raczej o kredo
kosmopolityczne, nie zas narodowe) — lecz prywatne interesy wyzszych klas
efendi stanowig prawdziwe przyczyny wrogosci wobec Zydow. Ich ruch
w istocie szybko powstaje przeciwko rzqdowi, kiory podbit kraj>.

List do prezydenta Cohena opisuje w szczegotach bierne nastawienie Agen-
cji iydowskiei do pokojowych staraf o przekonanie Arabéw do stanowiska
Zydéw. Te samg opinie — relacjonowang juz w artykule — przedstawil Polski
Komitet Wykonawczy Dystryktu XIII. W liscie czytamy dalej:

Obojetnosc, jakg w czasie klgski Kierownictwa Syjonistycznego, ktorego
praywodcy w kraju zmieniali sig wielokrotnie, wykazali oficjatowie bry-
tyjscy co do poszukiwania sposobu wyjasnienia rzeszom arabskim, kogo
moze ona zaliczy¢ do swoich prawdziwych przyjaciot, a kogo do wrogow,
oraz rozglos nadawany kazdemu, malemu czy duzemu przedsigwszigciu
po stronie zydowskiej, przyczynily sig do tego, co stalo si¢ grobowym nie-
szczesciem. Na spotkaniu w Tel Avivie B’nai B’rith uznalo za niezbgdne
prayjecie stanowczego podejscia do wszystkich kwestii zwigzanych z osad-
nictwem w Eretz Yisrael. Komitet uznatl, ze Zakon B’nai B’rith, jako naj-
wigksza organizacja zydowska na swiecie, ktora rozpostarta si¢ po catym
globie, a ktdrej wplywy sq bardzo duze i ktora od dawna udowadniata swq
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Plan B’nai B’rith nie powiddl si¢ nawet w niewielkim stopniu, nie przy-
ni6st jakichkolwiek praktycznych rezultatéw?®. Niemniej, podejscie Zakonu
godne jest docenienia. Nauczajac doktryny Herzla, a w konsekwencji propa-
gujac ide¢ Panstwa Narodowego, krytykujac stagnacje panujacg w Agencji
Zydowskiei oraz respektujgc porozumienie zydowsko-arabskie, Zakon wspie-
ral, jak wszystkie jego loze na swiecie, dzialalnos¢ Agencji. Zaczal tez prace
precyzyjnym, praktycznym planem - jak przekonaé populacje¢ arabskg
do akceptacji swojej obecnosci na terytorium Palestyny. By¢ moze, w jezyku
wspolczesnej polityki mozna by to nazwac ,,pierwszym krokiem do dialogu”.

nad

sile na posytek Zydow w Rosji i Rumunii, musi odegrac znaczqcq rolg
w problemie rekonstrukcji. Nasz Zakon musi rowniez chronic materialnie
t duchowo interesy populacji zydowskiej w Eretz Yisrael, zabezpieczyc eg-
zystencje Zydowskiego Domu Narodowego w Eretz Yisrael i kontynuowac
jego rozwaj, ktory — szczegolnie po ostatnich wydarzeniach — stal si¢ kwe-
stig prestizu calego Izraela, nie tylko zas samego syjonizmu. Jezeli ponie-
siemy kleske, bedzie ona smiertelnym ciosem dla calego Izraela, wowczas
zas rozpacz dosiggnie Zydow w kasdym kraju ich wygnania i catkowicie
odciggnie mlodziez zydowskq od Judaizmu, lecz rowniez populacja zy-
dowska w Eretz Yisrael wraz ze wszystkimi swoimi osiggnieciami ostat-
niego potwiecza, zostanie 2niszczona i starta z powierzchni krainy tak, jak
gdyby nigdy nie istniata. [...] Tam, gdzie pewna liczba loz B’nai B’rith
w Palestynie tworzy i organizuje blok ludzi urodzonych w kraju, albo zy-
Jjacych tu od dtuzszego czasu, znajqcych kondycje krainy i jej mieszkancow,
a sposrod ktorych wielu ma bezposrednie powigzania z Arabami, tam lezy
obowigzek wsparcia dyrektorow Agencji Zydowskiej we wszystkich spra-
wach, odnoszqcych si¢ do propagandy wsrod Arabow oraz rozprowadzenia
informacji po osiedlu zydowskim w Eretz Yisrael i blogostawienstwa, ja-
kie dostarcza rdzennej ludnosci arabskiej. Nasza Wielka Loza bedzie stu-
2y¢ celowt propagandy na sgsiednich terytoriach arabskich z pomocqg Loz
B’nai B’rith w Egipcie i Syrii, a takze przy wsparciu kregow zydowskich
w Bagdadzie. Zgromadzenie wyodrebnilo dla tego celu podkomitet, ktory
bedzie negocjowat z dyrektorami Agencji Zydowskiej i zaoferuje jej pomoc
Wielkiej Lozy**.

Z angielskiego przelozyl
Bartosz Samitowski
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Przypisy

1 Zob. Archiwum Pafistwowe w Krakowie, Akta B’nai B’rith [cyt. dalej: APKr BB],
t. 28, s. 11, Szczegoly spotkania Centralnego Zarzqdu Administracyjnego Komitetu Wyko-
nawczego Niezaleznego Zakonu B’nai B’rith, odbytego w Chicago we wtorek, 19 grudnia
1922 r.

2 Swiatowa Organizacj¢ Syjonistyczng zatozyl Theodor Herzl w 1897 r. w trakcie
Pierwszego Kongresu Syjonistycznego w Bazylei. Dopiero jednak w 1929 r. powstata
Agencja Zydowska, ktéra w zamierzeniu miata wigczaé w swoje szeregi przedstawi-
cieli innych ruchéw syjonistycznych. W wykorzystanych w artykule dokumentach
B’nai B’rith nazwano jg Powi¢kszong Agencja Syjonistyczng (Rozszerzong Agencja
Zydowska), a w skiad jej wchodzili w 50% syjonisci i w 50% niesyjonisci.

. Deklaracja, ogloszona w 1917 r. przez angielskiego ministra Balfoura, ktéry obiecat
stworzy¢ panstwo zydowskie w Palestynie, ulegla ograniczajgcej te plany zmianie
w 1922 r., w wyniku ustalen z tzw. Bialej Ksiggi, opublikowanej przez rzad Wielkiej
Brytanii.

4 Por. APKr BB, t. 60, s. 63, Sprawozdanie ze spotkania Komitetu Wykonawczego XIIT
Dystryktu.

3 Ibidem, s. 61.

¢ Ibidem, s. 63. Mimo watpliwosci, Polski Komitet Wykonawczy opowiedziat si¢ po
stronie Agencji Zydowskiej, biorac pod uwagg trudne czasy, jakie dla niej nastaly po
zamieszkach arabskich w 1929 r. oraz rozmiary emigracji.

7 Por. APKr BB, t.242,s.249n., Listdr E. Ph. W a s chit z a do Wielkiej Lozy Dystryktu
Polskiego, Hajfa, 30 XII 1929: No wonder, that the Arabian population feeling these essen-
tial changes in the way of living — no matter that only in the forms limited to the Jews — in-
fluencing the whole surroundings, reacts so violently. The inertia reacts to progress. The whole
situation in which the reactio mentioned above wasn’t very much visible before, was due to the
fact that the Arabian social class in power benefited a lot from the Jjewish emigration. The
Jews paid very high prices when buying land, they needed local agricultural products, at least
before they were able to produce themselves.

As a result, there was peace and quiet. Than the crise of emigration came. Animation on
estate market ceased. He demand among the Fews decreased, not only because of the stagna-
tion but also due to the fact that the Fews started to produce on their own.

The Arabian leaders started to make noise and irritate the Jews. In concequence, the Ara-
bian mob sees in the Temple of Salomon the symbol of the Fewish State, in respect to which
they are agree with the jewish ortodoxy.

® Ernest Richmond — architekt, doradca Wielkiego Komisarza. Por. P Johnson,
A History of the Jews, Londyn 1987; wydanie polskie: i d e m, Historia Zydow, 1.
M. Godyn, M. Wojcik, A. Nielicki, Krakéw 2000, s. 343.

’ H. St John Philby — adwersarz wpierw Abdullaha z Jordanu, a nastgpnie kréla Sau-
da - sam zostal muzulmaninem. Por. W. L a q u e u r, A History of Zionism, Londyn
1972, s. 253.

10 Odnosnie do Konferencji Pokojowej w 1919 r. Londyn poinformowal Paryz, ze
chciat Palestyny i Mezopotamii oraz »dobrej wi¢zi mi¢dzy nimi«; a takze, ze nie
pragnat aneksji ani Syrii, ani Libanu. W tym samym jednak czasie Brytyjczycy
wspierali ambicje Emira Faizala stworzenia niepodleglego panstwa syryjskiego, cze-
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go Francuzi oczywiscie zaakceptowaé nie mogli. Porozumienie miedzy Londynem
i Paryzem stalo si¢ mozliwe dopiero wowczas, gdy Brytyjczycy postanowili opuscic
Faizala”. Wiecej zob. W. L a q u e u r, op. cit., rozdz.: The Struggle for the Mandate,
s. 450-451.

"WAPKr BB, t. 242, 5. 251-252, List dr E. Ph. Waschitz a do Wielkiej Logy Dystryktu
Polskiego, Hajfa, 30 XII 1929: So they have built the Western Wall. There is also a well
known politician, Richmond, behind it, who incites as he can. He acts behind a mask of the
director of the Palestinian Ancient Objects, but in fact, his mission is completely diffrent. If he
ware a real derector, he wouldn’t have even allowed for touching the Wall from the Herod’s
and Christ’s epoche or repairing it. Why don’t they renovate the the Temple of the Holy
Sepulcture, which is in ruin but nobody dares to touch it. But Richmond needs the renova-
tion of the Wall for his political intrigue against the Balfour’s Declaration, which is a bone of
contention for certain groups of politicions.

England, when being opressed during the war, scattered the promises. Who could have
expected that the Jews caught the finger which was given to them and didn’t release it. But
the Pan — Arabian policy demands the whole hand with all five fingers.

This policy tends to unite the Arabian countries under the protectorate of England and be-
hind the mask of national selfdependence of Arabs. The Arab Union means more for England
than the support of the Fews. The whole group of political intriguers works on it, although, as
far as for now, this work goes in different directions.

Colonel Laureus wants to unite Arabia under the protectorate of King Husain’s progeny.
Philby and Richmond protect Ibn Sauda. As for today, the English are present in Oman,
Bagdad, Macca. In Jemen, they are a little disturbed by Italians, but in return they hold Aden
a harbour which is an important trade-point. Only Syria with Bejrut and Damascus remains
under the French influence.

What does Arabia without Damascus means? It is like a body without its head. So Eng-
land tends to Damascus as the richest and most beautiful Kalif’s capital to which even Ma-
homet didn’t want to come, being afraid of losing his future Paradise in case he reached it on
earth.

In october 1918, Laureus leaves for Damascus with a group of rebelliants in ofder to con-
firm the English influence there. Within two years the fate of Damascus is being weighted on
the scale between England and France. French dyplomacy clings to the statments of the Treaty
declaring the partition of Arabia and claims Damascus for them.

England wants to hold France in check with ,, fait accompli” and crowns friend of Eng-
land, the contemporary King of Mezopotamia Faizal as the King of Syria. At this time I came
to Palestine. The PanArabian idea was winning and England couldn’t let Palestine get in
the way to the union. So the English Administration started to create Christian-Muslim clubs
and to incite.

12Bibliotheque Nationnale de Paris, Manuscriptes, Franc-Maconnerie [cyt. dalej:
BNP Ms., FM], Impr 4279, Pismo Lozy GodF., 18 XI 1913.

Byest to alternatywna nazwa Wielkiego Wschodu Francji.
14BNP Ms, FM, Impr 4279, Pismo Lozy GedF., 19 IV 1913.
151bidem, Pismo Lozy GodF., 27 V1 1913,

16 APKr BB, t. 242,s. 252 n., Listdr E. Ph. Waschitza do Wielkiej Lozy Dystryktu
Polskiego, Haijfa, 30 XII 1929: So English Administration started to create the Christian-
-Muslim clubs and to incite. The effects were the following; Arabian demonstration lead by
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the Lord Mayor and other disturbances: ,,There is no possibility to fulfill the Balfour’s Decla-
ration; it must be cancelled”.

Loyd George had no time for Weizman. England hopes for mandate containing the whole
territory of Syria, non excluding Palestine but without the Balfour’s burden.

San Remo approches. England went too far and France stays in Syria. If England wants
to stay in Palestine it must agree for the incorporation of the Balfour’s Declaration into the
mandate’s statements. The PanArabian idea fell through.

Faizal was expelled from Damascus. England’s the only achivement was the disconnec-
tion of Transjordania from Palestine. [...]

Englad using its arms and money, organised the rebellion against France. It even seemed
to be a success. Than Lord Plumer built the road towards the North and after the dissolution
of the Palestinian gendarmerie he formed the Transjordanian Border Corps excluding the
Fews.

But France doesn’t lose its power. After long months, some groups of rebels come with drew
to Transjordania with their leader Sultan el Atrach. The PanArabian idea falls once again.
Damascus in ruin remais in French hands.

The intrigue doesn’t want to surrender. The Arabian Union could contain all the Arabian
countries with Palestine but without Syria and let the gravity force act towards Syria and
Damascus. England thought that he incorporation Palestine to PanArabia could get rid of
the unpleasant Balfour’s Declaration. [...]

But at that moment, the goverment in London changes and the Labour Party is in power.
Philby remembered that he used to be the party’s member himself and Sidney Webb (the cur-
rent Lord Passfield) the Colonie’s Minister is his good friend.

He noticed that the goverment was against ,,a strict rule” in the East and wanted to
enlarge the self-goverment. Immiediately Philby left to London and sent a message to his

friends; ,,the time to abolish the Balfour’s Declaration has come”.

Because the Labour Party is tied with the statements of the Declaration, Philby publishes
an article in London in which he agrees for ,the spiritual center” for the Fews but excludes
the center in its political sense. Could this be a commentry to the Declaration which is being
worked out by Passfield? Is it a continuation of the White Book which denies the sens of
Judaism, but creates a possibility — just in case — of rebuilding the Western Wall almost into
the Mosque — when the goverment is in power.

'T. Gluzifi s k i, Zmierach Izraela, Warszawa 1933, s. 275.

18

»Najwazniejszg sposréd zorganizowanych grup, oddanych idei binarodowosci, byto
B’rith Shalom, ktéry pokazat si¢ w polowie lat dwudziestych XX w. Liczba czlon-
kow grupy nigdy nie przekroczyla dwustu, ona sama zas byla mocno krytykowana
przez gtéwny nurt syjonizmu [...]. Duchowym mentorem grupy byt Martin Bu-
ber, filozof i uczony, ktéry sam pozostawal pod wplywem idei Ahada Haama”, za:
M. T essler, A History of the Israeli Palestinian Conflict, Indiana University Press
1994, s. 182; ,,B’rith Shalom przestato istnie¢ w 1933”, cyt. za: W.Laqueur,
op. cit., s. 265.

C. B r z 0 z a, Zydowska mozaika polityczna w Polsce 1917-1927, Krakéw 2003, s. 81.
20Rabbi Judah Magnes byt reformowanym kaznodzieja z Nowego Jorku, gdzie nauczat

w Tempel Emanu-El; por. P. ] o h n s o n, op. cit., s. 372.

21 APKr BB, t. 242, 5. 254-256, List dr E. Ph. Waschitza do Wielkiej Loy Dystryktu

Polskiego, Hajfa, 30 XII 1929: So Philby gives the sign to start the disrurbances and he
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finds some confederates within the B’rith Shalom organisation with Mr Magnes as the leader.
[-]

1 took part in the meeting of Waad Leumi in Jerusalem during which Mr Magnes present-
ed his outlooks as a visitor. His theory is similar to the Philby’s one. When they met together
before, Philby helped Magnes to publish his article in one of American journals. High Com-
misioner also agrees with Magnes and shares his point of view. During the meeting Magnes
proposed not to renounce the Declaration entiretly but ,,to interpret it”. He was ignored. So
he offered to present some documents to the ad-hoc Commission, but nobody was interested in
the matter. They spoke about the need of strong goverment, fulfilling the wishes, the necessity
of sacrifice, the necessity of rebuilding the ruined places, and public security, [...].

High Commissioner and others are surpsrised and dissapointed with Magnes. They ex-
pected that he would cause a revolution in the jewish way of thinking, but he only provoked a
united protest of Palestinian and American Fewry. I don’t think that Europe will follow him
either. ,,An international land of three religions, three languages, and two nations” — a great
nonsense.

As an explanation; Magnes is not any rector, he is only a chancellor. He cannot give any
lectures because he doesn’t have satisfactory qualifications, he is only a reformed preacher.
He was sent to Palestine by his brother-in-law when he couldn’t stand Magnes’s intrigues
coloured by bolshevism and pacifism.

But University gives him 10 000 pounds sterling annually, becouse some rich Americans
from Joint pay and it keeps him at the post. He didn’t bring any profits to us but he caused a
great harm. This fact was brought to the daylight by the Parliament’s Commission’s investiga-
tion. The Arabs spreaded their wings.

In the meantime, they will start to interfere with the the Holy Scriptures and demand the
places not included in the White Book or Arabian Congres Acts to be jot down. Parliament’s
Commission was ordering about others so much that in concequence it’s pride was finally
blunted. Balfour’s and Loyd George’s letters were the begining. But the Commission wasn’t
so needless, in the end,-because it showed the goverment supports the Arabs. The Goverment
and the Arabs stayed on the one side, the Jews on the other.

Arabs demonstraded. The Fews were quiet. Maybe too quiet. We will speak louder when
the next Commission will be proclaimed.

I used to talk about fight of the dreams. Philby writes that he wants to fulfil the dream of
Syjon.But he forgets that he also dreams of Damascus. There is a relation between these two
dreams. One excludes the another. If I could present it several days ago to one of the British
officer, than I could add, that only one way lead to Damascus. The 2th Book of Salomon
chapter 8 linet 5 and 6. [...] Personaly I am through very rough times. I don’t lose hope.

21bidem, t. 117, s. 47, List palestyriskiego B’nai B’rith do Prezydenta B’nai B’rith Order
w Cincinnati, 1 X 1929: There is no doubt that the responsibility for the calamity must be
lodged with the high officials of the British Palestine administration, in whose hands were
the destinies of the local inhabitants. From as far back as the vile military administration of
General Bols, officials have been left in the country who were injested with antisemitic poison.
These have, during all these years, thaugh the Arab leaders propaganda tactics against the
Fews and against the policy of a Jewish National Home. There are clear and definite proofs
that the administration of the county were aware of the preparations being made openly and
secretly by the Arab leaders, headed by the Mufti of Jerusalem, for an attack on the Fews. The
Zionist Executive had on many occasions drawn the attention of the Goverment to the dan-
ger lying in such agitations, but the Goverment did nothing whatever to prevent the terrible
calamity. Colonel Patterson in his book ,,With the Fewish Legion in Palestine” relates that
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a British Governor of a large town in Palestine had stated before disturbances of May 1921
that when the attacks on Jews wuold break out, he would merely sit at his window, watch the
proccedings and laugh. These humanitarian [sic!] words coming from the lips of a responsible
official who professes to be a cultured person is tipical of the character and qualities of the of-
ficial members of the Palestine Administration.

BIbidem, t. 242, s. 19, 201, List palestyriskiego B’nai B’rith do Prezydenta Zakonu B’nai
B’rith w Cincinnati, Alfreda Cohena, 13 X 1929: What are the causes of the outbreak? In
the day of Turkish rule the condition of the majority of Arab inhabitants in the country was
bad. The Bedouins used to wander about the country and pitched their tents wherever they
could find pasture for their flocks. [...] In sharp contrast the effendis led a happy and luxu-
rios life at the expense of the peasants. With the conquest of the country by the British and
its Proclamation to make it a Jewish National Home there came a change in the life of the
inhabitans. [...] The economic condition of the peasants thus greatly improved. This develop-
ment of the country due to a great extent to Fewish settlers benfitted also the peasants greatly,
and the effendis felt that their way over the felaheen was being undermined. That found that
the Administration demanded from them also to fulfil their obligations and pay their taxes,
tending to reduce their former idle affluence.

Not nationalistic feelings — feeling of this description there was never amongst the Arabs
— (and it is now but the most primitive manifestation of such feeling that we are witnessing
since the islamic religion is basicly a cosmopolitan creed not the national one), but private
interests of the upper ranks of effendis are the real causes of the enmity against the Jews. The
movment in fact is rapidly developing into one against the Goverment which conquered the
land.

24 Ibidem: The indifference of the British officials at beat and the failure of the Zionist Execu-
tive, whose leaders in the country have been changed many times, to find the right course how
to explain to the Arab miltitudes who their real friends are and who their enemies and the
publicity given to every enterprise great and small on the part of the Jews have all contributed
to what approached a desaster of grave dimension.

The meeting of the B’nai B’rith in Tel Aviv found it necessary to take a firm attitude to
all the questions connected with the settlement in Eretz Yisrael. The Committee considers that
the Order ,,B’nai B’rith” as the largest Fewish organisation in the world which has spread
its wings upon the face of globe and whose influence is very great and which has long shown
its strength for the benefit of the Jews in Russia and Romania must play a great part in the
problem of reconsruction. Our Order must also protect materially and spiritually the vital in-
terrests of the Jewish population in the Eretz Yisrael, safeguards the exsistance of the Jewish
National Home in Eretz Yisrael and further its development which particulary after the last
events have become questions of prestige to the whole of Israel and not Zionist alone.

If we suffer defeat it will be a deadly blow to all Israel and than not only will despair seize
the Jews in every country of their exile and force the Jewish youth entiretly away from Fuda-
ism, but also the Jewish population in the Eretz Israel with all its achivements in the course of
half a centry will be gone and destroyed from the face of the land as if it had not existed. [...]

Where as the number of the B’nai B’rith Lodges in Palestine compose and organise block
of those born in the country or who have been settled for a score of years who know the condi-
tions of the land and its inhabitants, and many of whom have direct connections of with the
Arabs there rest upon as the duty to come to the aid of the Directors of the Fewish Agency in
all matters appertaining to propaganda amongst the Arabs and to spread informations upon
the Jewish Settlement in Eretz Israel and the blessing which brings in its train to the native
Arab population. Our Grand Lodge will serve with the help of the B’nai B’rith Lodges in
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Egypt and Syria also with the assistance of the Fewish circles in Baghdad, for propaganda
in neighbbouring Arab territory. For this purpose the meeting selected a sub-committee which
will enter into negotiations with the Directors of the Fewish Agency and offer the service of the
Grand Lodge.

257Zydowska Agencja Telegraficzna informowata 30 XII 1930 r., ze arabski kierownik
zaakceptowal tekst opinii na temat Biafej Ksiggi, napisany przez sekretarza arabskie-
go kierownika Aunibeya Abdula Hadiego. Dokument ten oznaczal porazke grupy
Wielkiego Muftiego, ktéry apelowal, by odrzuci¢ Bialg Ksigge. Sekretarz reprezento-
wal jednak bardziej umiarkowane stanowisko (informacje ZAT za krakowskim ma-
gazynem ,Nowy Dziennik”, nr 1, 1 I 1931). Byl to nastepny krok ku Bialej Ksigdze,
omijajacy Deklaracje Balfoura.



